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W referendum w sprawie solidarnościowego strajku general-
nego w regionie Śląsko-Dąbrowskim wzięło udział 146 tysięcy
800 pracowników w blisko 600 zakładach. - Za strajkiem opowie-
działo się około 95% głosujących - poinformował Dominik Ko-
lorz, szef śląsko-dąbrowskiej Solidarności podczas konferencji
prasowej Międzyzwiązkowego Komitetu Protestacyjno-Strajko-
wego podsumowującej wyniki akcji referendalnej.

Przedstawiciele MKPS podziękowali pracownikom za liczny
udział w referendum. - Wyraźnie widać, że na Śląsku pracownicy
i ludzie powrócili do wspaniałej idei Solidarności. Cała akcja re-
gionalna przeprowadzana jest pod hasłem „Jeden za wszystkich,
wszyscy za jednego” - przypomniał szef śląsko-dąbrowskiej „S”.

Członkowie komitetu podsumowali też przebieg rozmów w trój-
stronnych zespołach roboczych powołanych po styczniowym
spotkaniu z delegacją rządową z wicepremierem i ministrem go-

PODSUMOWANIE AKCJI REFERENDALNEJ

Zebranie rozpoczęto omówieniem wyników przeprowadzone-
go w AMP SA referendum. W naszej hucie na 2466 osób, które
wzięły udział w referendum tylko 74 osoby zagłosowały na „nie”,
co pokazuje jak duża grupa naszych pracowników myśli i czuje
podobnie. Pracownicy, którzy głosowali na „tak” nie tylko nie
zgadzają się z realiami życia w naszym kraju, ale też skłonni są
zamanifestować tę niezgodę i aktywnie poprzeć bardziej zdecy-
dowane działania. Świadomość tego, że w kryzysowej sytuacji,
a z taką przecież mamy teraz do czynienia, możemy na sobie pole-
gać, jest budująca. Jak mówi przysłowie „w jedności siła”, więc
spróbujmy tę jedność zachować na dłużej.

Osoby, które pracowały w komisjach referendalnych i które
chodziły z urną na stanowiska pracy, podzieliły się w trakcie
zebrania swoimi spostrzeżeniami. Mówiły one o ogólnym zrozu-
mieniu i wsparciu związkowej inicjatywy przez licznych pracow-
ników produkcyjnych i administracyjnych, a także wielu pra-
cowników dozoru. Zdarzały się jednak tu i ówdzie grupy osób,
które z wyraźną niechęcią i pogardliwym lekceważeniem trakto-
wały związkowców zaangażowanych w organizację referendum.
Widocznie uważają, że ich ta sytuacja nie dotyczy i dotyczyć
nie będzie. Skoro obce im są jakiekolwiek solidarne działania, to
- jak powiedział Tadeusz Stasielak -  niech się nie spodziewają,
że kiedy przyjdzie na nich bieda otrzymają od nas solidarną
pomoc.

Gdyby nie solidarność w działaniu, nie doszłoby 25 lat temu w
naszej hucie do strajku kwietniowo-majowego, który stał się
sygnałem dla innych załóg w kraju i który pobudził polskie spo-
łeczeństwo do walki ze zdegenerowanym systemem. Choć uczest-
nicy tamtych wydarzeń z goryczą dziś mówią, że „nie o taką
Polskę walczyli”, to jednak bez nich nie nastąpiłby historyczny
przełom i nie otrzymalibyśmy szansy na zbudowanie w kraju
demokracji. Niektórzy z nich podzielą się swoimi wspomnienia-
mi i refleksjami podczas spotkania na sali teatralnej w ramach
obchodów rocznicowych 26 kwietnia. Komitet Organizacyjny
pracuje w dużym tempie; w chwili obecnej trwa dopinanie szcze-
gółów. Osoby obecne na zebraniu mogły zapoznać się z tekstem
mówiącym o solidarnościowym zrywie w 1988 r., który to tekst
będzie wygrawerowany na tablicy pamiątkowej umieszczonej na
głównej bramie prowadzącej do Kombinatu.

W podsumowaniu związkowego tygodnia Leszek Kochan
poinformował, że 8 marca obradowała Terenowa Komisja Świad-
czeń Socjalnych, która głównie rozpatrywała wnioski o dofi-
nansowanie wycieczek oraz wnioski o zapomogi, które po zmia-
nie przepisów Regulaminu lawinowo spływają od emerytów i
rencistów. Jak już zapowiadano, wkrótce pracownicy oddziału
krakowskiego będą mogli skorzystać z kuponów do Multikina.
Aby się dowiedzieć więcej, należy śledzić informacje na tabli-

cach ogłoszeń.
Leszek Kochan przypomniał, że rozporządzeniem dyr. Moniki

Roznerskiej pracownicy, którzy występują o bony przedświą-
teczne nie muszą dokumentować dochodów, jedynie muszą zło-
żyć stosowne oświadczenie. Prawdziwość oświadczeń składa-
nych przy ubieganiu się o świadczenia socjalne będzie wyryw-
kowo sprawdzana. Wobec nieuczciwych pracowników będą wy-
ciągane surowe sankcje - możliwe jest nawet zwolnienie dyscy-
plinarne takiego pracownika.

Z informacji podanych przez Zdzisława Siudaka, przewodni-
czącego z BWG wynika, że do zakładów dotarło pismo o przy-
wróceniu dodatku premiowego dla mistrzów. Czekamy na po-
dobną wiadomość w sprawie wynagrodzenia pracowników, któ-
rzy przeszli z 4BOP do ruchu jednozmianowego. Więcej infor-
macji uzyskamy na pewno po kolejnym posiedzeniu Zespołu
Roboczego, zaplanowanym na 19 marca br.

Ostatnie kilkanaście minut zebrania poświęcono dokuczliwym,
a wciąż nie rozwiązanym problemom, takim jak: błędy na pa-
skach zarobkowych, spóźnienia z przelewami na obce konta
(np. pracowniczych ubezpieczeń), a zwłaszcza wielotygodnio-
we czekanie na zaświadczenia, do których wydawania zobowią-
zany jest pracodawca. O skali problemu niech zaświadczy przy-
toczony przykład, że wnioski wysłane zbiorczo z zakładu Wiel-
kie Piece czekają na realizację już 5 tygodni. Indywidualni pra-
cownicy czekają na wydanie zaświadczenia do 15 dni.

Na koniec poruszono sprawę wypłat z PPE dla osób odcho-
dzących na emeryturę. Zaświadczenie potwierdzające odejście
na emeryturę wydaje dział HR, tam też osoby zainteresowane
powinny otrzymać potrzebne im informacje (w oddziale krakow-
skim osobą odpowiedzialną za tego typu sprawy jest p. Marek
Grochal).

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH



NOWOHUCKI BIULETYN SOLIDARNOŒCI   str. nr 2

dok. ze str. 1 PODSUMOWANIE  AKCJI  ...

Rośnie liczba długotrwale bezrobotnych
Więcej niż co trzeci poszukujący pracy jest długotrwale bez-

robotny (35,4 proc.).
Tym terminem określa się osoby, które przynajmniej przez rok

bezskutecznie poszukiwały pracy. Na koniec 2012 r. ten problem
dotykał 756 tys. osób. Wzrost liczby długotrwale bezrobotnych
ma tendencję progresywną. Jeszcze w 2009 r. w takiej sytuacji
był co czwarty poszukujący pracy. Trzy lata temu bezrobot-
nych pozostających przynajmniej przez rok bez pracy zareje-
strowanych było 489 tys.  - wynika z danych GUS. A więc ich
liczba od tamtego czasu do dziś powiększyła się o połowę.

Niestety coraz łatwiej stać się długotrwale bezrobotnym i co-
raz trudniej z tego wyjść. Dane jasno pokazują, że liczba osób
trwale bezrobotnych wzrasta znacznie szybciej niż cała popula-
cja osób poszukujących pracy.

Upadają firmy
W Polsce w lutym 2013 r. upadło 76 firm zatrudniających ok.

4,5 tys. osób wynika z danych Monitora Sądowego i Gospodar-
czego.

Od początku roku ogłoszono upadłość 166 firm, tj. o 13 proc.
więcej, niż w tym samym okresie ubiegłego roku (147 upadło-
ści). W lutym 2012 r. upadło 79 firm, a w styczniu 2013 r. ban-
kructwo ogłosiło 90 przedsiębiorstw. Autorzy zwracają uwagę
na większy negatywny efekt upadłości niż w styczniu.

Skutki rządowych poczynań

Coraz dłuższe oczekiwanie do lekarza specjalisty
 Na wizytę u endokrynologa we Wrocławiu trzeba czekać aż

do 2020 roku. Taki termin podają pracownice w rejestracji pla-
cówki, choć same przyznają, że to absurd.

Są jednak niestety chorzy, którzy nie mają pieniędzy na pora-
dę w prywatnym gabinecie i decydują się zapisać na wizytę za
ponad 7 lat. Takich osób nie jest wcale mało, bo jeszcze kilka dni
temu wolne były terminy na grudzień 2019 roku.

Endokrynolodzy twierdzą, że ich pacjenci nie mogą czekać
tak długo, bo stanowi to dla nich zagrożenie. -Tu chodzi o hor-
mony, o przysadkę mózgową, to poważne sprawy. Wydaje się
to wręcz niemożliwe, że terminy są tak odległe - mówią lekarze.

Do niedawna rekord oczekiwania na wizytę u lekarza specjali-
sty w Polsce wynosił cztery lata. Tyle trzeba czekać na poradę
ortodonty w Ustroniu oraz na przyjęcie na oddział okulistyczny
w Gdańsku. W Krakowie jest „znacznie lepiej”, przynajmniej w
tej ostatniej specjalizacji - tylko niecałe trzy lata oczekiwania.

Dzienniki prezentują zatrważające statystyki, z których wy-
nika, że nawet najmłodsi pacjenci muszą w długich kolejkach
czekać na wizytę u lekarza-specjalisty. Na kolejkowej liście
hańby, bo tak gazety nazywają opublikowane zestawienie,
przoduje Inowrocław. Na wizytę u ortodonty trzeba tam cze-
kać aż 340 dni. To ponad 4 razy dłużej niż w Warszawie i o 277
dni więcej niż w Gorzowie Wielkopolskim. Kolejna przemawia-
jąca do wyobraźni liczba opublikowana na liście to 255 - tyle
mali pacjenci z Płocka czekają na wizytę u alergologa. Nieco
krócej, bo „zaledwie” 200 dni zajmuje im dostanie się do okuli-
sty.

Co na to NFZ? Szefowa Funduszu Agnieszka Pachciarz ba-
gatelizuje sprawę. „Kolejki są wpisane w system, są w każdym
europejskim kraju” - przekonuje. Jej zdaniem statystyczne pa-
trzenie na kolejki zaburza obraz sytuacji i prowadzi do przeja-
skrawień.

Zgodnie z ustaleniami, 7 marca br. prezes Zarządu spółki Kol-
prem Michał Miklas oraz dyrektor personalny Stanisław Ból
spotkali się z przedstawicielami organizacji związkowych działa-
jących w tej spółce. Niestety, nie doszło do spotkania z całym
zarządem spółki, na co liczyli związkowcy.

Pierwszą część spotkania poświęcono sprawom socjalnym,
w drugiej części brał udział Zespół Roboczy spółki Kolprem.

Komisja Socjalna przyjęła preliminarz wydatków na 2013 r. W
porównaniu z rokiem ubiegłym nie nastąpiły wyraźne zmiany
ani w kwocie odpisu, ani w wysokości świadczeń. Podobnie jak
w AMP SA pracownicy spółki Kolprem mogą korzystać z dofi-
nansowania do wczasów pod gruszą, wypoczynku po pracy
czy pożyczek remontowych. Osoby posiadające małe dzieci
mogą ubiegać się o dofinansowanie do przedszkola. Środki z
Funduszu Socjalnego idą też na dofinansowanie kultury fizycz-
nej i sportu, m.in. wykupiono dla pracowników możliwość ko-
rzystania z hali sportowej do gry siatkowej i kosza. Przy Kolpre-
mie działa drużyna piłkarska, również korzystająca z dofinanso-
wania z ZFŚS.

Komisja Socjalna spółki Kolprem ustaliła ponadto, że dwa
razy w roku: przed świętami wielkanocnymi i przed Bożym Naro-
dzeniem, pracownicy dostaną świadczenie pieniężne w formie
bonów, których wartość zależna będzie od dochodów pracow-
nika. Będą to bony: o wartości 230 zł - przy dochodach do 1.000
zł na osobę w rodzinie, o wartości 200 zł - przy dochodach od
1.001 do 2.000 zł i o wartości 180 zł dla osób z dochodem powy-
żej 2.000 zł.

W drugiej części spotkania z pracodawcą Zespół Roboczy
podjął dyskusję na temat premii i kontrowersyjnych zasad jej
udzielania (pracownik Kolpremu zostaje pozbawiony miesięcz-
nej premii nawet za 1 dzień „chorobowego”). Dla porównania: w
AMP pracownikowi, który w danym miesiącu był na zwolnieniu
lekarskim, wypłaca się premię zmniejszoną tylko za dni choroby.
Tymczasem w Kolpremie jeden dzień choroby jest tak samo
traktowany jak cały miesiąc absencji chorobowej.

Nieprzejednane stanowisko w tej sprawie, zarówno związków
jak i pracodawcy, który wprowadził powyższe zasady, spowo-
dowało, że dyskusja miała bardzo burzliwy charakter. W tej kwe-
stii żadna ze stron nie chciała zmienić swojego stanowiska. W
końcu przedstawiciele zarządu spółki zobowiązali się do po-
nownego przemyślenia spornej decyzji. Swoje stanowisko pra-
codawca przedstawi po świętach wielkanocnych.

KOLPREM
Wyniki spotkania z pracodawcą

spodarki Januszem Piechocińskim na czele. 14 marca w Katowi-
cach dojdzie do ponownego spotkania przedstawicieli rządu z
MKPS i pracodawcami, aby podsumować wyniki tych pracy.

- Bardzo byśmy tego chcieli, żeby kolejne spotkanie i rozmowy
z premierem Piechocińskim były przełomem. My naprawdę jeste-
śmy otwarci na jakiekolwiek dobre propozycje strony rządowej,
ale niestety dotychczasowy przebieg prac i rozmów nie wskazuje
na to, żeby 14 marca mógł takim przełomem być - ocenia Kolorz. -
Nie konflikt jest naszym celem, tylko rozwiązanie konfliktu, ale jak
ktoś do tego konfliktu prowokuje, to nic innego nam nie pozostaje.

W referendum w sprawie solidarnościowego strajku brali udział
także pracownicy krakowskiego oddziału ArcelorMittal Poland.

S.Lebiest
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Przewodniczący KK NSZZ „Solidarność” Piotr Duda, w ra-
mach cyklu spotkań, uczestniczy w zebraniach z członkami Związ-
ku by przedstawić obecne i planowane działania, nakreślić naj-
ważniejsze problemy i zagadnienia, a także porozmawiać o pro-
blemach, z jakimi borykają się Związkowcy i ludzie pracy w po-
szczególnych regionach. Na jednym z ostatnich, jakie odbyło
się w Szczecinie powiedział:

- To mit, że Polska gospodarka może opierać się wyłącznie na
usługach. Potrzebne są twarde miejsca pracy w przemyśle, a
konsekwencje ich likwidacji najlepiej widać w całej Polsce.

- Domagamy się konkretnej debaty na temat polityki przemy-
słowej i społecznej w kraju - mówił Piotr Duda. - Niestety, jak
pokazuje wiele przykładów, na dialog z tym rządem nie możemy
liczyć. Zobaczyliśmy to najwyraźniej przy referendum emerytal-
nym, kiedy ponad dwa miliony podpisów trafiło do kosza. Dzi-
siaj mówimy o rocznym rozliczaniu czasu pracy, który z pracow-
ników zrobi niewolników, mówimy o umowach śmieciowych,
które są zmorą Polaków i prowadzą do tego, że ludzie w wieku
trzydziestu lat nie mają odprowadzonej ani jednej składki na
ZUS, nie mają szans na usamodzielnienie, na kredyt, a w przy-
szłości czekają ich głodowe emerytury. Ale o tym też nikt nie
chce z nami rozmawiać.

Polacy nie bardzo dbają o swoją przyszłość na emeryturze. Ponad
90% badanych nawet nie wie, na czym polega odkładanie pieniędzy w
ramach Indywidualnego Konta Zabezpieczenia Emerytalnego (IKZE) -
wynika z badań przeprowadzonych dla Polskiej Izby Ubezpieczeń i
Komitetu Razem. Dlatego obie te instytucje proponują zmiany w pra-
wie mające upowszechnić IKZE. W przyszłości, opierając się tylko na
obowiązkowych składkach emerytalnych każdy Polak osiągnie na eme-
ryturze zaledwie 30% swoich zarobków. Takie nam stworzono prawo.

- Jedynie 15% oszczędza na emeryturę. Osoby, które decydują się to
robić, najczęściej wybierają prywatne ubezpieczenia o charakterze
oszczędnościowym, inwestycyjnym. Z badania wynika, że jedynie 2
proc. badanych oszczędza na indywidualnym koncie zabezpieczenia
emerytalnego (IKZE). Ponad 90% Polaków w ogóle nie wie, na czym
polega ta forma oszczędzania.

IKZE jest od ponad roku nowym dobrowolnym sposobem oszczę-
dzania na emeryturę. Wysokość wpłat na IKZE to maksymalnie 4%
podstawy wymiaru składki na ubezpieczenie emerytalne, ustalonej dla
oszczędzającego za rok poprzedni, jest jednak limit uzależniony od
średniego wynagrodzenia - w 2012 roku można było odłożyć maksy-
malnie 4030 zł.

Wpłacanie na IKZE pozwala na odliczenie zapłaconej kwoty od
podstawy opodatkowania i odzyskać zapłacony podatek - należy tego
dokonać przy składaniu rozliczenia podatkowego. Wypłata środków z
IKZE po osiągnięciu wieku emerytalnego wiąże się z koniecznością
zapłacenia podatku od całości zgromadzonych na koncie środków.

Nawet jeżeli będziesz pracował do 65-67 lat, dostaniesz na emerytu-
rze o 300-500 zł mniej niż twój znajomy emeryt, który odszedł z pracy
5-10 lat wcześniej - alarmują specjaliści. Niska świadomość zalet IKZE
jest niewątpliwie przyczyną nikłego zainteresowania tą formą oszczę-
dzania.

- W badaniu, po przedstawieniu mechanizmu IKZE, 21%. ankieto-
wanych powiedziało, że mogłoby na emeryturę odkładać w taki sposób
- mówią przedstawiciele PIU. - Odsetek ten wzrósł do 29%, gdy przed-
stawiliśmy projekt IKZE zmodyfikowany o zmiany, które postuluje
PIU i Komitet Razem. Celem propozycji Polskiej Izby Ubezpieczeń i
Komitetu Obywatelskiej Inicjatywy Ustawodawczej Razem jest upo-
wszechnienie tego sposobu zabezpieczenia swojej przyszłości na eme-
ryturze, czyli zwiększenie liczby osób oszczędzających w IKZE.

Oszczędzajmy na emeryturę

- Nasze propozycje zmian koncentrują się na dwóch obszarach. Pierw-
szy obszar to limit, który można przeznaczyć na odkładanie w IKZE.
Zależy nam na tym, żeby był to limit kwotowy, np. 4 tys. zł rocznie dla
wszystkich Polaków. Jeśli określi się limit kwotowo, to nawet osoby
najmniej zarabiające będą mogły relatywnie więcej, o ile będą chciały,
odkładać na emeryturę - argumentuje ekspert. Kolejna propozycja do-
tyczy ulg podatkowych przy wypłacie środków z IKZE po osiągnięciu
wieku emerytalnego. - Obecnie gdybyśmy chcieli wykorzystać kapitał
zgromadzony po kilkunastu, kilkudziesięciu latach oszczędzania, musi-
my zapłacić od niego podatek dochodowy. W naszej opinii należy znieść
konieczność płacenia podatku w takim wypadku - uważają specjaliści.

- Opierając się jedynie na obowiązkowym odkładaniu na emeryturę
stopa zastąpienia wyniesie zaledwie w granicach 30-40%., czasem mówi
się o 50%. W związku z tym, jeśli sami nie zadbamy o swoją emeryturę,
to będzie ona znacząco niższa niż pensja, którą pobieraliśmy. Czyli
nasz poziom życia będzie niższy niż ten, do którego się przyzwycza-
iliśmy pracując.

Dla tych, którzy zapisali się do IKZE w roku ubiegłym prowadzone-
go przez Grupę PZU i dla tych którzy chcieliby oszczędzać w IKZE
przedstawiamy roczne wyniki jednostek rozrachunkowych. Wszelkie
informacje dostępne są w Biurze Obsługi PZU Życie.

PZU Życie oraz spółka Polishut zapraszają pracowników
ArcelorMittal Poland i spółek hutniczych

ubezpieczonych w PZU Życie
na bezpłatne badanie ciśnienia śródgałkowego (cel:
badanie przesiewowe w kierunku jaskry), pawilon B, pok. 3,

termin: 20 marca br. od godz. 9.00. Badanie wykonywane są
w Centrum Medycznym Ujastek.

Warto przy tej propozycji zapoznać się jakie zagrożenia ze sobą
niesie ta choroba oczu. Jaskra (łac. glaucoma) – choroba oczu prowa-
dząca do postępującego i nieodwracalnego uszkodzenia nerwu wzro-
kowego i komórek zwojowych siatkówki i co za tym idzie pogorsze-
nia lub utraty wzroku. Głównym czynnikiem powodującym uszko-
dzenie nerwu wzrokowego w jaskrze jest nadmierny wzrost ciśnienia
wewnątrz gałki ocznej. Leczenie jaskry polega na zmniejszaniu ciśnie-
nia śródgałkowego poprzez stosowanie leków ułatwiających odpływ
cieczy wodnistej z gałki ocznej i/lub zmniejszenie jej produkcji. Stosu-
je się głównie leki w postaci kropli do oczu, czasem podaje się leki
doustne. Jaskrę można leczyć także operacyjnie.

Ocenia się, że na świecie na jaskrę choruje 70 milionów osób. W
Polsce jest ok. 200 tys. chorych, a zagrożonych rozwojem tej choroby
jest ok. 800 tys. Wczesne rozpoznanie jaskry i skuteczne jej leczenie
może zapobiec nieodwracalnemu uszkodzeniu wzroku.

Zapisy (należy podać imię, nazwisko i nr PESEL) na co naj-
mniej 1 dzień przed terminem badania należy zgłosić w Biurze
Obsługi PZU Życie, które mieści się w budynku administracyj-
nym „S”, kl. A, II piętro, pok. 206, tel. (12) 390-40-50 lub 788
655 124 czynne w poniedziałek w godz. 8.30-16.30, we wtorek,
środę, czwartek i piątek w godz. 7.00-15.00.

”Potrzebne są twarde miejsca pracy w przemyśle”

2012 2013



NOWOHUCKI BIULETYN SOLIDARNOŒCI   str. nr 4

Pismo KRH NSZZ "Solidarność". Red.: Mirosława Wlazińska,
Roman Wątkowski (red. odp.). Tel. 290-38-29, tel/fax 290 37-72.

Nakład 2 000 szt. Numer zamknięto 13.03.2013 r. Do użytku
wewnętrznego członków i sympatyków NSZZ "Solidarność".

e-mail: nbs.krh@poczta.fm,  www.krhhts.pl

Nowohucki Biuletyn Solidarnoœci

dokończenie ze str. 3 UBEZPIECZENIA
Przypominamy, że do grupowego ubezpieczenia w PZU Życie

może zapisać się każdy z pracowników Huty lub hutniczych
spółek. Do ubezpieczenia grupowego można również dopisać
współmałżonków i dorosłe dzieci.

r Biuro Obsługi PZU poleca ubezpieczenia:
* komunikacyjne, * majątkowe, *

turystyczne, * finansowe, * obowiąz-
kowe i dobrowolne OC, * rolne, * wy-

padkowe i inne.
Biuro Obsługi PZU mieści się w budynku administracyj-

nym „S”, kl. A, II piętro, pok. 207, tel.: 12 390 40 51, 660 544 212,
788 523 796, czynne w poniedziałek w godz. 8.30-16.30, we
wtorek, środę, czwartek i piątek w godz. 7.00-15.00. Istnieje
możliwość indywidualnego umówienia się z pracownikiem biu-
ra (tel. komórkowy).

Serdecznie  zapraszamy do zapoznania się z szeroką i bar-
dzo atrakcyjną ofertą ubezpieczeń w PZU S.A.

r Pamiętajmy o dodatkowym 10% rabacie przy kontynuacji
ubezpieczenia w PZU (posiadacze kart PZU Pomoc w Życiu).
Wiele osób ubezpieczających swoje mieszkania, czy samo-
chody kieruje się wyłącznie ceną ubezpieczenia. Jest to bardzo
istotne, jednak należy także zwracać uwagę na zakres ochrony,
jakość likwidacji szkody, czy też dodatkowe możliwości jakie
w tym przypadku oferuje PZU, a w tych kwestiach pozostałe
firmy ubezpieczeniowe nie dorównują ofercie PZU.

r Poza tym z kartą Klubu możesz kupić w dobrej cenie:
samochód lub mieszkanie, części motoryzacyjne, usługi zwią-

zane z użytkowaniem i eksploatacją samochodu lub motocykla,
usługi  pomocne w codziennych pracach domowych, przy awa-
rii, drobnych naprawach lub remoncie, usługi  związane z wypo-
czynkiem i podróżowaniem, usługi  dla zdrowia i urody, polisę
ubezpieczeniową i pozostałe produkty PZU.

Zapamiętaj ten numer telefonu: 801 102 102

Biuro Podróży „GALEON” proponuje
KOLONIE O OBOZY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Morze
Krynica Morska - kolonia i obóz młodzieżowy, dla chętnych zajęcia

sportowe, atrakcje dla obieżyświatów i leniuchów, dojazd autokarem,
14 dni, termin 21.07 - 03. 08. 2013 r., cena 1.530 zł.

Jastrzębia Góra - kolonia i obóz młodzieżowy, dla chętnych zajęcia
sportowe, zabawy świata, atrakcje dla globtroterów i leniuchów, dojazd
autokarem, 14 dni, termin 13.07 - 26. 07. 2013 r. i 01.08 - 14.08. 2013 r.,
cena 1.530 zł.
Łeba - kolonia i obóz młodzieżowy, dla chętnych zajęcia sportowe,

z „angielskim na wesoło”, zajęcia taneczne, plastyczne i muzyczne,
dojazd pociągiem, 15 dni, termin 01.07 - 15. 07. 2013 r., 28.07 - 11.08.
2013 r., cena 1.490 zł.

Jarosławiec & SPA + Dania (Bornholm) - kolonia i obóz młodzie-
żowy, dla sportowców i leniuchów, dla chętnych zajęcia sportowe,
taneczne, plastyczne, dojazd pociągiem, 15 dni, termin 05.08 - 19. 08.
2013 r., cena 1.490 zł.
Łazy + Dania (Bornholm) - kolonia i obóz młodzieżowy, dla spor-

towców i leniuchów, dla chętnych rozgrywki sportowe, zabawy i tańce
świata, dojazd pociągiem, 15 dni, termin 08.07 - 22. 07. 2013 r., cena
1.490 zł.
Łukęcin k. Pobierowa + Niemcy (Berlin i Tropical Island) -

kolonia i obóz młodzieżowy, dla leniuchów, globtroterów i prawdzi-
wych Wilków Morskich, dla chętnych zajęcia sportowe, taneczne, pla-
styczne, muzyczne, dojazd pociągiem, 13 dni, termin 12.07 - 24. 07.
2013 r., cena 1.390 zł.

Jeziora
Choszczno + Niemcy (Berlin i Tropical Island) - kolonia i obóz

młodzieżowy, dla obieżyświatów, rozgrywki sportowe, nauka zabaw i
tańców świata, dojazd pociągiem, 14 dni, termin 24.07 - 06. 08. 2013 r.,
cena 1.530 zł.

Góry
Solina (Bieszczady) + Węgry (Miskolc Topolca - kąpielisko w

grotach termalnych) + Słowacja - kolonia i obóz młodzieżowy, dla
prawdziwych globtroterów, dla chętnych rozgrywki sportowe, nauka
zwyczajów i zabaw świata, dojazd autokarem, 13 dni, termin 10.07 -
22. 07. 2013 r., cena 1.449 zł.

Krynica Zdrój i Tajemnice Inków - kolonia i obóz młodzieżowy,
dla prawdziwych globtroterów, dla chętnych rozgrywki sportowe, na-
uka zwyczajów i zabaw świata, dojazd autokarem, 11 dni, termin 05.07
- 15. 07. 2013 r., cena 1.199 zł.

Kacwin (Pieniny) + Słowacja - kolonia i obóz młodzieżowy, dla
chętnych rozgrywki „ z angielskim na wesoło”, zajęcia sportowe, pla-
styczne, taneczne, atrakcje dla globtroterów i leniuchów, dojazd autoka-
rem, 13 dni, termin 01.07 - 13. 07. 2013 r., cena 1.249 zł.

Biały Dunajec + Słowacja - kolonia i obóz młodzieżowy, „ z angiel-
skim na wesoło”, dla chętnych rozgrywki sportowe, nauka zwyczajów
i zabaw świata, dojazd autokarem, 13 dni, termin 04.08 - 16. 08. 2013 r.,
cena 1.249 zł.

Korbielów (Beskid Żywiecki) + Słowacja - kolonia i obóz młodzie-
żowy, dla sportowców i prawdziwych globtroterów, dla chętnych na-
uka zabaw świata, dojazd autokarem, 13 dni, termin 04.07 - 16. 07.
2013 r., cena 1.249 zł.

Szczegółowe informacje znajdują się w materiałach reklamo-
wych BP „Galeon” dostępnych w red. NBS oraz na stronie www.ga-
leon.krakow.pl (tel. 12 642-26-20, 511 440 930, 606 394 103).

W sobotę 9 marca 2013 r. rozpoczęły się rozgrywki hutniczej Ligi Piłki
Siatkowej ArcelorMittal Poland S.A. oddziału krakowskiego. Mecze
rozegrane zostały na sali sportowej Zespołu Szkół Zawodowych HTS
na os. Złotej Jesieni 2.
Oto jak przebiegały sobotnie mecze:
Oldboje AMP - ZB: 2-0 (25-20, 25-21) Wiosene mecze ruszyły! Oldbo-

je w znakomitej formie ograli walcowników.
ZB - Wielkie Piece Oldboje: 0-2 (18-25, 15-25) Może wynik tego nie

pokazuje, ale piecownicy  męczyli się  z ambitnie walczacymi siatkarza-
mi ZB.
UNIHUT - Wielkie Piece Oldboje: 2-0 (25-21, 25-16) Po długiej prze-

rwie siatkarze Unihutu dobrze zgrali się na parkiecie i pokonali swoich
przeciwników.
UNIHUT - Oldboje AMP: 2-1 (21-25, 25-20, 15-13) O mało co Oldboje

AMP w 3 secie sprawiliby niespodziankę, ogrywając siatkarzy Unihutu.
ZE - PSK: 2-0 (25-18, 25-11) Jak zwykle pełna poświęcenia drużyna PSK

nie sprostała na parkiecie punktującym zawodnikom ZE.
PSK - ZK: 0-2 (20-25, 11-25) Rozgrzani koksownicy z werwą podeszli do

stalowników i ograli ich w 2 setach po ostrych siatkarskich zagraniach.
ZH Młodzi - ZB Młodzi: 1-2 (25-20, 25-22, 11-15) W młodej lidze

walcownicy dzięki rutynie, ale nie bez walki ograli młodych piecowników.
Pauzowała drużyna ZK Młodzi oraz Szkoła HTS - wyjechali na roz-

grywki szkolne odbywające się w województwie małopolskim.

Hutnicza Liga Piłki Siatkowej 2013
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